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Frenumeratę Í człwszenia da 
„Bzlennika Kllewskiage" 
przyjmuje 
księgar. J. Zawaczniege 


Telegramy. 


Od Rkorsspondentów własnych i Ageneyi Fe- 
tersburaktej 


Konferencya pokojowa. 


Londyn (AP). Według irformacyi agen- 
cyi Reutera, król w rozmowie z delegatami 
pokojowymi ostizegał ich o niebezpieczeństwie 
walki pomiędzy państwami bałkańskiemi, gdyż 
wojna tka byłaby zbrodnią przeciwko ludzko- 
ści. Oświadczenie królewskie wywarło silne 
wrażenie na delegatach. Na posiedzeniu koa 
ferencyi pokojowej delegat serbski Pawłowicz 
zazlaczył, iż szereg punktów doniosłej wagi 
na mocy umowy oddany zostaje do rozstrzy 
gaięcia specyalnych konwencyi pomiędzy wal- 
czącymi, dlatego też Pawłowicz zaproponował 
nadanie protokółowi formy jednego tylko arty- 
kułu, pozostawiającego załatwienie wszystkich 
kwcestyi rządom poszczegółnym, Bardzo możli 
we, że propozycya (ta będzie przyjęta na po- 


siedzeniu jutrzeszem, gdyż inne wyjście nie 
stnieje. 
Dymisya Geszowa. 
Srfla (AP). Urzędowy „Mir* oświadcza, 


że Geszow złożył podanie o dymiszę gabinetu 
jeszcze dn. 17 maja, niezwłocznie po podpisa- 
niu preliminarza pokojowego, sądząc, że przy- 
szed! czas iikwidacyi. Król wysłuchawszy wazy: 
stkich przywódców opozycyi, udzieli audyencyi 
Danewowi. 


W grmi! tureckiej pod Czataldżą. 

Kenstantynopoi (AP). Wojska tureckie 
pod Czataldżą nie będą rozpuszczone przed roz- 
strzygnięciem na konferencyi paryskiej kwestyi 
konirybucyi. Zwłoka z rozpuszczeniem wywo» 
luje miezadowolenie żołnierzy, narzekająchch, iż 
ich nigdy nie uwolnią, 


W Konstantynopolu. 


Konstantynopol (AP) Od jutra sułtan 
zamieszka w lidvzie. 
Konstantynopol (AP). Policya areszto- 


wala autorów odezw antyrządowych, rozlepio- 
nych w pobliżu meczetu Żulimanie. Wśród 
aresztowanych znajduje się syn kaznodziei 
dworu. 


Mowa Poincarć go. 


Tulon (AP). Na przyjęciu urządzonem 
przez radę miejską Poincaré odpowiadając na 
mowę powitalną mera, oświadczył, że zadowo- 
lony jest z patryotyzmu tulończyków, pozba- 
wionego charakteru agresywnego i pojmujące- 
go znaczenie utrzymania pokoju. Te uczucia 
tulończyków znajdują się w harmonii z uczu* 
ciami cał:j Francyi 1 działalnością rządu. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Tokio (AP). „Asachi-Simbuns donosi, że 
rząd ma zamiar zaprotestowania przeciwko 
zamknięciu przez wladze nadamurskie 3 dzier- 
żawionych przez japeńczyków rejonów  rybo- 
łówstwa do wygaśnięcia 
Rząd powoła się na pogwałcenie ze strony Ro- 
syi konwencyi o rybołówstwie. 

Tokio (AP).  Wedłog słów  „Jorodzu- 
Simbun*, rząd uzna za niezadawalający plan 
przedłużenia terminu dzierżawy Lacdunu, opra" 
cowany przez Kacurę, ponieważ plan ten nie 
rozstrzyga ostatecznie kwestyi mandżurskiej. 

Tokio (AP) T-wo młodzieży „polityki 
mocnej nawołuje japończyków do walki z 
merykanami, oprącowującymi ustawy, uwłacza” 
jące japonczykom. 


Z senatu włoskiego. 


Rzym (AP). Po trwającem: dwa dni roz- 
ważaniu referatu komisyi ankiectowej w spra» 
wie budowy gmachu sądu, senat uchwalił fore 
mule przejścia do porządku dziennego, aprobu- 
jącą referat. 


Wybory odeskle. 


Olsa (AP). Po obliczeniu list wybor- 
czych stwierdzono, iż do rady miejskiej wybra- 
nt zostali wszyscy kandydaci partyi monarchi- 
cznej, tak zwanej listy moisiejewsko pelika- 
nowskiej, 


Pługi samochodowe. 


Petersburg (AP) W obecności wielu po 
słów do Dumy Państwowej oraz przedstawicieli 


terminu dzierżawy. į 


ministerstw i komisyi specyalaej odbyła się 
próba pługów samochodowych. Próba wypa- 
dła nader pomyślnie. 

Nowy most. 

Swlażsk (AP). Otwsrty został nowy Ce- 
sarski Romanowski most na Wołdze pod Ka- 
zaniem, Długcść mostu 450 sążni. 

Kara prasowa. 

Petersburg (AP). 

120 gazety „Prawda*. 
Różne. 


Petersburg (AP). Cesarskie liceum Ale- 
ksandrowstie ukończyło 26 wychowańców. 


Skonfiskowano numer 
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— Niedoszłe zebranie dziennikarzy. Po- 
licmajster kijowski ri: przwolił kijowskiemu 
T-wu dziennikarzy rosyjskich na urządzenie ze- 
brania, na którem miała być rozważana spra» 
wa nowej ustawy prasowej. Odmowę umoty- 
wowano tem, iż podobne kwestye „nie wchodzą 
w zakres działalności T-wa*. 


. — Sanatoryum w Puszczy Wodnej. W 
dniu dzisiejszym  nustąpi otwarcie sanatoryum 
dla suchotuików w Puszczy Wodnej, założone- 
go staraniem miejscowego oddziału Towarzy: 
stwa przeciwgrużliczego. 

— Delegowanie lekarzy. Gubernialny 
zarząd ziemski deleguje na międzynarodową 
wystawę hygieniczną i zjazd Pirogowski w Pe- 
tersburgu wszystkich powiatowych lekarzy sa- 
mtarngch oraz pomocnika zarządzzjącego ziem- 
skiem biurem sanitarnem dra G. Włajkowa. 
Urządzenie oddziału ziemstwa kijowskiego na 
wystąwie petersburskiej powierzcne zostało le 
karzowi sanitarnemu powiatu wąsylkowskiego 
d-rowi S. Rudczence. 

— Wykłady wakacyjna. Z powodu ol- 
brzymiego napływu podań o przyjęcie na letnie 
kursy dia nauczycieli i nauczycielek, które 
otwarte zostaną d. 3 lipca, kancelarya kursów 
zaprzestała już przyjmowania próśb. Ogółem 
przyjęto na kuray'60 osób z kijowskiego iin- 
nych okręgów naukowych, Kursy posiadać będą 
charąkter ogólmo-ksziłacący i praktyczno-peda- 
gogiczny. : 

— Badania nad przemysłem ludowym. 
Główny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych 
delegował do gubernii kijowskiej specyalistę w 
zakregie garbarstwa inżyniera-technologa G 
Powirnina w celu przeprowadzenia badań nad 
obecnym stanem drobnego przemysłu garbar 
skiego, 


DRAMAT NA PLACU CESARSKIM, 
Wczoraj około godz. 7 wieczorem na placu Cesar- 
skim rozległy Się wystrzały rewolwerowe. Od 
strony ogrodu kupieckiego usłyszano rozpaczliwe 
wełąyią © pomóc. Publiczność rozbiegła się w 
przerażeniu, następnie zaś tłumnie rzuciła się ku 
miejscu wypsdku, Policya miejscowa okazala się 
bezradna i dla utrzymeania porządku wezwano kon- 
nych stójkowych. | 

Znajdrjący się w pcbliżu schodów, wiodą- 
cych do ogrodu kupieckiego, ujrzeli wstrząsający 
obraz, Na najniższym stopniu schodów, w kałoży 
krwi, leżało śwoje młodych ludzi: młoda, eleganć 
ka panienka i nieco starszy urzędnik poczty W 
pebiiżu, w emdleniu, leżała przyjaciółka rannei. 
Jak się okazało, ofiarami dr«matu byli córka wł ś 
ciciela piwiarni w demu Ne9 przy ulicy Micha- 
łowskiej - Anna Gelcel t urzędnik centralnego 
biura pocztowego przy Kreszczatyku — Alekś$an- 
der Zabołotnyj. 

Wezwane Pogotowie stwierdziło śmierć A 
Zabęłotnyja z pewodu zan w głowie zaś A. Gel 
cel kędącą przy życiu, lecz ciężko ranną w piersi 
i wątrobę — w karetce Pogotowia odwieziono do 
szpitala Alekfandrowskiego. W drodze nieśzczę- 
Śliwa zmarła. Zwłoki obu cfiar umieszczono w 
proseklaryum. 

Dramat, jak sie okazało, rozegrał s'e na ile 
remantycznem A. Zabołotnyj, będąc żonaty i oj 
cem klyorga dzieci, asystował A. Gzleel i 
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rakierze starającego się. Wkrótce jednak rodzice 
panienki dowiedzieli się o istotnym stanie rzeczy | 
zakbromilł córce widywania tię z A. Zsbołotnym, 
któremu wymówili dom. Wczoraj, po ukończeniu 
zajęć biurowych, A. Zabołotayj, wziąwszy biurowy 
rewolwer systemu „Nagana“, poszedł do cegiodu 
Kupieęckiego, gdzie $poika? panienkę w towerzyst 
wie rodziny. Nie mówiąc ani słowa, A. Z. schwy- 
cil panienkę za rękę i strzel] dwa razy, raniąc ją 
w brzuch i piersi. Następnie strzelił sobie w skroń 
i w usta i padł na ziemię. Publiczność i radzine 
ofiary mwrderstwa tak byla przerażona, iż nie 
przedsięwzięto żadnych Środków w celu zapobieże 
nią katastrofie. 

STRZELANINA NA G-5OŁOMENCE. 
W nocy na dz. 26 b. m. policya spotzała w Jarze 
Protasowym podejrzanego o$obrika, który na wi- 
dok policyi rzucił sią do ucieczki, Policyanci Ś i- 
gająć go, zaczęli strzelać i w keńcu "jęli go w é. 
14 przy ul. Nowo-Wokzalnej. Następnie ujęto 
jeszcze jednego podejrzanego osobnika. 

— KRADZIEŻ, W comu NM 4 przy ul. Chn- 
rewej Skradziono z miesrkania A. Pokraś 20 rb. i 
srebro, wartości 1.5209 rb. 

— POMYŁKA. W d. N 10 przy M.Blago- 
wieszczeńskiej dentysta L. Rczenkezg zamiast le- 
karstwa zażył sublinaatu. Pogatewie udzieliło mu 
pomocy. i 

— NAGŁY ZGON W demu Je 33 przy ul 
Prozorowskiej zmarła nagle 4o-letnia Ch. Lewina 
z powodu nadużycia zlkohołu. Zwłoki odwieziane 
do prośstktoryum. 

— NOŻOWCY. W domu M 1:6 przy ulicy 
Kuzniecznej w bójce zraniony został nożem w 
brzuch i plecy F. Wiesiełowski, Rannego w sta- 
nie ciężkim odwieziono do szpitala Aleksandrow: 
skiego. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Onegdaj wie- 
czoreni na zjeździe Wozniesieńskim pod wrażeniem 
niesnesek rodzinnych zażył amoniaku Piotr C. Po- 
getowie odwiosło ża do Szpitala Alekssndrow- 
skiego. 

Na Kreszczatyku, w pobliżu ratusza,” zażyła 
trucizny E. G. Pogotowie uratowało desperatkę. 
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Ogólny stań pogody w Rosyi ewropej 
skiej z rana um podstawie teiegramu głównegi 
Obsgerwatoryum fizycznego! 


Deszcze spadły w pasie północnym. Tempe- 
ratura niższa od normalnej w skrajnym północno- 
wschodnim i południowo wżchodnim pasach, wyż- 
sza—w centrum, zbliżena do normalnej w pozosta- 
łej Rosyi. P 

Pegoda przewidywana: chłodnawo na skraj- 
nym põinočnyma wschodzie, ciepło w pozostałej 
Rosyi, deszcze na północnym zachodzie i miejsca- 
mi na północnym wschodzie 


WYSTAWA. 


Posiedzenie komitetu. 


Wczoraj pod przewodnictwem „honorowe- 
go prezesa wystawy ks. M. Kurakina odbyło 
się posiedzenie nadzwyczajne komitetu wysta- 
wy, na którem zatwierdzono ceremoniał otwar- 
cia i poświęcenia wystawy, którego dopełni 
metropolita kijowski i halicki Flawian w oto- 
czeniu episkopów Nikodema, Nazńryusza, Dy- 
mitra i laocentego. Uroczyste posiedzenie ko- 
mitetu zostało odroczone i odbędzie się dc- 
piero na trzeci dzień po otwarciu. 

Na uroczystość otwsrcią przybędą do Ki- 
jowa in corpore radni miejscy ekaterynosław- 
skiego i czernihowskiego zarządów miejskich. 
Dia spotkania i powitania gości honorowych 
utworzona została komisya, do której weszli: 
prezes kijowskiego T-wa rolniczego J. Dawy- 
dow, powiatowy marszałek szlachty P. Hudym- 
Lewkowicz, W. Albrand, poseł do Dumy Pań- 
stwowej W. Demczenko, W. Biełogorskij, crez 
radai miejscy dr. T. Barczak, M. Bukowiński 
i Mcsakowskij. 

W końcu posiedzenia policmajster pułk. 


Skałon podjął kwestyę bezpieczeństwa wysta- |, 
wy pod względem ogniowym. Prezes komite- j cakr. „Sławyarod”); 


tu hr. A. Tyszziewicz oświzdczyl na to, iż ír- 


Po dokonanej zmianie cen 


prze 


W Manufakturo-Sukiennym magazynie 


Biala Cerkiew 


prenumeratę na „Dzienaik Kijowżki 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


Bronowicz isya 


w domu jej rodzieów, chętnie przyjmowany w cha [ma moskiewsza 


Rok VIII 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


M 
erestowskiego 
Kreszczałyk 38. 
magazyn otwarty od (0 g. rano do 7-=ej wiecz. 


BBIGA 23 


Piesnumevatę płłziennika E!l- 


D 


Pyrşjmuje 5483 


l Fstem 


Mia 


jawzkiego'' przyjmuja 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

PRENUMERATA. W kraju 1= i 12.— 
6 Za granicą 1.50 4.50 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOG] po 40 k, 
od wiersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne* i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 
Zwyczajne małe: za tekstem od -wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 8 k., przed 'ekstem zodwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i kusala pocztowe. 


Numer pojedyńczy 5 kop 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


9.— 


—— 


D-r Czerniak 97727; 16- 


werner, 
moćz., (spec. kur, strioniem płe.) do 
B—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst 
speć. spos kur, Hydr. elek. z ka. lecz 
a 


wszystkich| OÓ dega 


towarów 


prenumeratę ma 
„Pziennik Kijowski" 
przyjmuje 
Księgoemia | Cxytelnia 


A. źZwierowicza 


śoGotarialwekaja 3 


9396 


Mohylów— Podolski 


Prenumerata l sprzedaż detaliczna; 
„Dziennika Kijowskiego” 
kowskiego w Cukisrni „„Frangois” 


p. Uznańskiego. 
PEREIRA 


Gustaw List dostarczy dwie 
sikawki parowe o takiej sile, iż ustawione w 
pobliżu wodotrysku będą one mogły wyrzucać 
atrumienie wody, sięgające do najdalszych 
punktów placu wystawowego. Pozatem spe- 
cyalna sikawka ustawiona będzie na lokomoty- 
wie przy pawilonie kolei Południowo: Zacho- 
dnich, dwie w cdlziaie melioracyjnym, we 
wszystkich zaś pawilonach umi*szczone będą 
gasiciele chemiczne w liczbie 490. 


Na placu wystawowym. 


Na placu wystawowym wre praca wyte 
żona w dzień i w nocy. Pawilony wykończa- 
ac są błęskawiczną szybkością. Pomimo 
jednak wszystko, w dniu otwarcia Znaczna część 
wystawy nie będzie gotowa. W głównych pa- 
ailonach ustawiono już niektóre wielkie maszy- 
ay, lecz same pawilony wewnątrz” nie są do- 
tychczas wykończone. Pawilon frontowy, któ: 
ry ma pomieścić eddziały produktów spożywe 
czych, kinematograficzny, fotograficzny i in, 
j:st już prawie gotowy, do ustaw'asia okazów 
dotychczas jedazk nie przystąpiono. Olbrzymi, 
majcashiyczay pałac ziemzżw na górze zupelnie 
nie jest wykończony i o'uatawianiu w nim 
okazów niema jeszcze mowy. Pustkami stoją 
pawilony wsz*chrosyjskiego T-wa cutrowników, 
kijowskiego T-wa rolniczego, komitetowy pa- 
wilon rolniczy, ogrodniczy, wielki pawiłon- 
przystań okręgu komuniracyj, pawilon górnict- 
wa (wewnątrz zupełnie nicwykcńczong) i wiele 
innych, Wykończanie zaś olbrzymiej galeryi 
krytej, budowanej przez p. Jozeficgo potrwa 
zapewne najdłużej. 

Wśród pawilonów, które w dniu otwar- 
cia będą bezwarunkowo gotowe, oprócz więk- 
szości pawilonów maszyn i narzędzi rolniczych, 
kolei Południowo-Zachodnich, banku państwa | 
przewaźnej większości pawilonów prywatnych, 
wyróżnia się pawilon ministerstwa przemysłu 
i handlu, w którym oddziały szkół handiowych 
oraz warsztatów rzemieślniczych i szkół prze- 
mysłowo-artystycznych (kamienieckiej, mirgo: 
rodzkiej, ekaterynkurskiej, tulskiej, machicze- 
wańskiej i in.) są już kompletnie urządzone (z 
wyjątkiem szkoły stroganowskiej, której okazy 
nadesłane będą dopiero 15 czerwca). 
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Z giełdy cukrowej. 
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Usposobienie rynku cukrowego w ciągu ĉa- 
łego ubiegłego tygoduła pozostawało pod wpływem 
aiepewności z powcda przekroczenia cen maksy- 
malaych kryształu gotowego i spodziewanej w 
związku z tem emisyi dodatkowej. Kryształ goto- 
wy nabywano przeważnie dla zaspekojenia kon- 
sumcyi bieżącej i przeważpie w drobnych par- 
tyach; spekulacya zactowywała ostrożną rezerwę. 
Z przeliczeniami w początkach tygodnia było moć 
ne usposobienie (do 80o kop.), lecz następnie spadły 
one do 73 kop. 

Frzeliczenia terminowe utrzymywały się na 
poziomie 721%, — 73 kop. W końcu tygodnia uspe- 
sobienie z przeliczeniami bieżącemi znów się wzmo 
cniłe. 

Z cutrema przyszłej kampanii panowało w 
ciągu tygodnia słabsze nieco _ usposobienie peo 
wpływem pomyślnych wiatiomości o stanie plan 
tacyl tak u nas, jak i w Królestwie. Pamimo to 
zawarto znaczne trauzakcye po 3 rb. 93 — 3 1b. 
g6 kup, zależnie od stacyi i warunków. 

Na przyszłe świadectwa konwencyjne amato 
ców nie było. W końcu tygodnia były one w zao- 
fiarowaniu po 14 kop. Prawa perskie notowano po 
54 — 56 kop, fialandzkie bieżące 43 — 44 kop. 
przyszłe — po 51 kop. 

W ciągu ubiegłego tygodnia zawarto nastę- 
pujące tranzakcye: 

Kryształ kampanii 1912 — Igi3 r.. 

I) 30,650 pudów, stiacya Krasnopel, pa 4 rb. 
25 kep, na czerwiec (cukrownia Mczenówka — ban- 
kowi Rosyjskiemu); 

2) 15,300 pudów, śtacya Mona$terzyska, pe 
4 rb. 10!/⁄ kop, na maj — czerwiec (1-wo cukr 
„Cybulów" — bank. Rosyjskiem"); 

3) x0.800 pudów, stacys Bar, po 4 rb. 12 
kov, na maj (T-wo cukr. „Bar“ — bank. Ro$yj- 
skiemu); 


Pr o 


4 rb. r4 kop, na maj — lipiec (A, Mirkin — - 
kulantowi); + , i j = 

Ir) xg,fco pudów.Tstacya Rudnica, po 4 rb. 
20 kop., na czerwiec (T-wo cukr. „Berszada* — 
spekulantowi); 

I2) 9,003 pudga, śtacya Równe, pe 4 rb. 26 
kop, na czerwiec — lipiec (spekulant — T.wu 
kupieckiemu wzej. kred.); 

| 13) 25,000 pudów, statya Płoskirów, 
8 i pół kop.. netychmiast (T-wo 
handl. Br. Kahan); 

14) 30,600 pudów, Stscya 
g kop, na lipiec (dora Ekial. 
handl Br. Kahan); 

I5) 15,300 pudów, stacya Wołoczyska, po 4 
rb. 8 kop., na eirtwieć (dom handi. 1. Bregman — 
dem. ae” Br. Kahar); 

J 8,100 pudów, par. Płaskirów, rb. 

i pół kop, natychmiast (Bank — dom, Mandi. Y 
Bregwar). 

Kryształ kampanii 1913—1914 r. 

I) roc,ooo pudów, stacya Czarnorudka, po 
3 rb. 90 kop. z ćostawą 50,000 pudów na wrzesie 
i 50,000 pudów na październik grudzień i wypłatą 
każdego 30-go za 25,000 pudów (cukrownia „Czer- 
wona* bankowi); 

2) 45,000 pudów, stacyń Bobrawica, po 4 
rb. na wrzesień —styczeń (cukrownia „Nowo-Byków" 
—dom handl, J. Bregman); 

3) 40,500 pudów, stacya Białą Cerkiew, pe 
4 rb. na styczęń—luty (cuktownia „Horodyszcze-_ 
Pustowarowskie*—A. Mirkiaowi); f 

4) 40,500 pudów, stacya Biała Cerkiew. po 
3 rb. 95 kop. na listopad—luty (cukrownia „Horo- 
dyszcze Pustawarowskie*—A. Mirkinowi); 

5) 200,000 pudów, stacya Pohrebyszcze, pa 
3 rb. 94 kop na wrzesicń—kwiecień (właściciel ču- 
krowni- A. Mitkinowi); 

6) 50,400 pudów, stacya Pohrebvszcze, po 
3 rb. 95 i pół kop. na styczeń —kwiecicń) J. 1. Ge- 
pner—A. Mirkinowi). 

7) 31,500 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 
3 rb 96 kop. na styczeń —kwieciecń (Bank—A. Mir- 
zinowi); 

- &) 60,000 pudów, stacys Sucholasy, po 3 rb. 
93 kep. na wizeseń—styczeń (T-wo cukrowni „U- 
zin'-—A. Mirkinowi). 

Wymiana świadectw: 

1) 9,900 pudów po 73 kop. na maj (bank 
Zjednoczony —k/jowskiej filii warszawskiego Banku 
Handlowego); . 

2) 30,000 pudów, po 76 Kep. na siyżzeń— 
luty BEA Prywatny bank—bankowi Zjednoczo- 
nemu); 

. _3) 30,000 pudów, po 75 kop, na grudzień— 
maj (I-wo Aleks$andrewskie—kijowskiemu bankowi 
Prywatnemu); 

4) 5%000 pudów po 75 kop, na styczeń— 
luty (spekalant — kijowskiemu bankowi prywa- 
tnemu); 
|... 5) 10,000 pudów, po 76 i pół kop. na luty 
ikijowska filia bauku Handlowego w Warszawie— 
kijowskiemu baakowi prywatnemu); 

„ 4) 15,000 pudów, po 73 kop. na $tyczeń—luty 
(kijowska tilia banku Handlowego w Warszawie— 
bankowi Zjednoczonemu); 

7) _15,000 pudów, po 73 kop. na grudzień— 
styczen (kijowska filia Banku Handiowego w War- 
szawie— T-wu kurskiemu); 

8) 15,000 pudów. po 74 kep, na grudzień— 
styczeń (kijowska filia Banku Handlowego w War- 
szawie — T-wu kurskiemu), 

Świadectwa perskie: 

1) 15,006 pudów, po 55 kop. (spekulant—Cue 
krowni); : 

2) 10,006 pudów, po 55 kop. (spekulant—cu- 
krowni). 

Przyszłe świadectwa konwencyjne: ' 

, 1o,oso pudów, po 14 i pół kop, w ciągu miec- 
siąca po repartycyi (dom handlowy |. Bregman— 
spekulantowi) 


po 4Fb. 
zGródck — dem. 


Płoskirów, po 4 rb. 
I. Bregman — dom. 


z 


Z ostatniej chwili. 


Dymisya Geszowa. 


Ateny (Wł.). Ustąpienie Greszowa ucho- 
dzi za wstęp do wielkich komplikacyi, ponie- 
waż stronnictwo wojenne z Sawowem na cze- 
le ujawnia energiczną działalność. 

Minister spraw zagranicznych oświadczył 
korespondentom, iż obecność Geszowa w ga- 
binecie była jedyną gwarancyą pokoju. Wsze- 
lako istnie nadzieja pokojowego załatwienia 
zaiargu. 


Zjazd premierów bałkańskich. 
Bisłogród (WŁ.). Sfery polityczne nie przy- 


pisują wielkiego znaczenia odroczonemu zja» 


4) 13,590 pudów, stacya B'ała-Cerkiew, po d i 
4 rb. 16 kop, na maj (spekulant — właścicielowi Ks prezesów - ministrów państw bałkańc 
cukrowni) s i 


5) 5,400 pudów, statya Monasterzyska, po 4 
rb, 12l/, kop, na maj — lipieć (dom haundi. l. Breg- 
man — A. Mirkinowi); 

6) 9,000 pudów, stacya Zwinogródka, po 4 
rb 12!/, kop., na msj (kijowska filia warszawskie- 
go banku handi. — spekulantowj); 

7) 5,400 pudów, stacya Pohrebyszcze, p? 4 
rb. 13 1 pół kop, natychnalast ([-wo cukr, „Sko- 
moraszki* — bank, Zjedooczonemu); 

€) 27,000 pudów. stacya Konct»p, po 4 rb, 
33 kop., na czerwieć (T-wo cukr. „Dubowiczów- 


Przesilsnie gabinetowe na Węgizech. 
Budapeszt (Wt). Tisza postanowił już 
dziś utworzyć gabinet i zamierza zapropono« 
wać opozycyi pokój, w razie zaś odmowy wy» 
stąpić energicznie przeciwko opozycyi. 
Z lotnictwa. 


Wiedeń (Wł.). Hr. Zeppelin na swym 


ka” — A. Mirkinowi); - werowcu „Sachstn* przyleci do Wiednia we 
9) 34,200 pudów, par. Biala Cerkiew, po 4| gttorek. 
b. 17 wap., na maj — czerwiec (A. Mirkin — T-wu 


10) 9,030 pudów, stacya Mona$terzyska, po 


a zę O A EZ Z 


p 2) 
Albert Samain. 


yalis. 


Mały fan o błękitnych oczach. 


Przekład z francuskiego Wi. 6. 


lanym razem zatrzymywał się zdaieka 
przed pracownią garncarza i nie mógł cder- 
weć oczu od szybkiego koła, w którem rotot- 
mik wytwarzał z niekształtnej i miękkiej gliny 
wdzięczne urny. 

Ale najsilniejsze wzruszenia dawały mu 
świątynie, szczególniej poświęcone  Oiimpowi, 
Apolfowi, Dyanie i Neptunowi. Harmonia pro- 
porcyi, piękność marmurów, panująca w nich 
święta cisza — wszystko przejmowało go bez- 
granicznem uwielbieniem i gdy dcszedłszy do 
głębi pustej świątyni, gdzie po niedawnej ofie- 
rze unosiła się jeszcze woń Spalonych kadzideł, 
spostrzegał wznoszącą się w mroku wielką po- 
stać Nieśmiertelnego o marmurowej twarzy i 
oczach z drogich kamieni, doznawał jakby ol- 
śnienia; pierś mu dyszała dziwnym jakimś nie» 
pokojem i czuł, iż w duszę jego wstępuje wyż 
sza dusza wielkich bogów. 

W dnie takie wychodził o zachodzie ałoń- 
ca na wysoki kopiec i długo siedział tam, pa- 
trząc na Światła, zapalające się w dolinie i z 
nieopisaną melancholią powracał do lasów, po- 
grążónych już w ciemności. W nocy unikał 
polańek, na których swawoliły gromady saty- 
rów i faunów i szybko mijał ziemne groly, 
skąd go dołatywały rozkoszne Śmiechy; czasa* 
mi jakaś przebiegająca dryjada, zwabiona o- 
blaskiem jego lazurowych oczu, chwytała go za 


Wylaczeny z. dolegii: 
wości żołądkowych w 
wieku lat 80. ©" 


Chevalier de | Harnal, starzec 
Bo-cio letni, cierpiał na dolegli- 
weści żołądkowe przeszło lat 30. 
Używałem bez skutku, powiada 
on, wszelkich możliwych środków 
empirycznych, 
jak naprz. le- 
karstwo L.. 
pigułki M.. 
ziarnka białej 
gorczycy. Pew- 
nego razu po- 
radzono mi za: 
< żywać po dwie 
~? Pastylki Wẹ 
Chevalier de L’Harnal glowe Belloca 
po każdym po- 
siłku. Od lat ro-ciu, t. j 
czasu, przez który zażywam je, 
cierpienia moje nigdy więcej się 
już nie powtórzyły. Stolec" mam 
zupełnie regularny, gdy tymcza- 
sem dawniej miewałem częste ob- 
strukcyc. Od tego pamiętnego 
dnia cieszę się rzadkiem w tym 
wieku zdrowiem." 

Zażywanie Pastylek Belloca w 
dozach a lub 3 pastyłek po każ- 
dym posiłku rzeczywiście wystar- 
cza, aby wyleczyć w przeciągu 
kilkunastu dni choroby żołądka 
nawet najwięcej zadawnione i od- 
porne na wszelkie inne lekarstwa 

Pastylki Bellcca przyspieszają 
trawienić, usuwają obstrukcyę, do- 
dają apetytu i tym sposobem wpły- 
wają na ogólne polepszenie się 
stanu zdrowia. Są one jedynym 
środkiem przeciw cciężałości po 
jedzeniu, migrerie, spowodowanej 
złem trawieniem, kwasom, odbija- 
niu. się i wszelkim nerwowym bó» 
lom żołądka i kiszek. 

Pastyiki Belloca mogą tylko po- 
módz, a nigdy zaszkodzić, Dostać 
je można we wszystkich aptekach. 

Próbowano naśladować Pastyl- 
ki Belloea, lecz okazały się one 
bezskutecznemi, gdyż źle je pre- 
parowano. Aby uniknąć pomyłki, 
prosimy uważać, czy na ctykiecie 
na pudełeczku znajduje się naz- 
wisko „Belloc” i adres laborato- 
ryum: Maison L. Frćre, 19, rue 
Jacob, Paris. 

P. S. Na żądanie Paaiyiki Bel- 
loca można zamienić Węglem Bel- 


[a 


Jedwab, 


sitku i przy pojawieniu się bółów. 
Skutki będą te same i wyleczenie 
zarówno pewnem. 

Węgiel Beiloca zawiera tylko 
czysty węgiel. Wystarcza rozmię- 
szać jedną łyżeczkę w ćwiartce 
szklanki wody i wypić. 5575 
pyhaltera posady potzukuję w Ki- 

jowie, Upraszam zawiadomić 
przez p. Kamińskich. M.-Błagowiesz- 
czeńska 20 m. 3. 9592 

0% pig dzierżawę na Wo- 
ge łymiu 1000 m. głęboziego Czar- 
nosłómu z wspaniałymi zasiewami, 
żywym (do 200 szt) i najnowszym 
martwym  inwantarzem, ślicznym 

arkiem, ogrodami, domem, na wy- 
ątkowo dogodnych warunkąch na 
9 lat. Kolej, szośu, miasto powiatowe 
8w. Da interesu gotówki potrzeba 
40 tyś rub. poczta Łuck, gub. Wot. 
9598 


arszawa. Stancya dla uczniów 
szkół polskich Felicyi Rudnic- 

kiej, Wysoka Smolna 5 m. 1 Opieka 
rodzicielska, kuchnia zdrowa, obfita, 
pace widne. Szczegóły na miejscu 


2) 


3) 
skrzynka poczt. 45. 


ub Dora Łozińżka, Zozówka. poczta 


sukno, WG 


Dnia 28-go maja 19:3 r. 


na gruntach folwarcznych w odlesłości 100 sążni o% stacyi kole- 


Fabryki Kompa- 
nii „Młocarń” 

i 3-mio skibowym 
pługiem Fażtryki 

Usohv interesuijąte się temi maszynami mogą obejrzeć je w ruchu 


przy pracy. W ciagu dnia przychodzi i odchodzi ed st. Rachny, 
po 5 pociągów pasażerskich w stronę Odesy i Kijowa, 


okład Maszyn i Narzędzi Rolniczych „Stanisław Tar 


Aparaty fotograficzne 
Mikroskopy 


POLECA FIRMA 


KAROL Z 
„ZJARNÓ* 


w r 1913 dawać będzie prócz dotychczasowago zeszytu tygodniowego 


48 dodatków recznie, 
Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy K,Zlarna” 


ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, 
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ramic, przycjągając do siebie. Na chwile za. 
trzymywał sę, pociągnięty nocnym powiewem, 
ostrym zapachem długich włosów, klóre go o- 
platywały i w.tkuszeniem własnej swej młodej 
krwi, lecz zaraz odpychał dryjadę i jakty prze- 
jity wstydem, biegi do poblizkiej fontanny i 
zmywał z ramion palące ślady jej dotknięcia. 

Wtedy pcrzucał nieczyste bagna i gorące 
doliny, szzdł na górę i dosiegał najwyższego 
szczytu wznoszącego się nad falami przy- 
ladka. 

Tam rozciągał się na zwilżonej rosą tra- 
wie i podnosił ku niebu głowę... 

Na wyżynie noz była wspaniała. Wokoło 
niego zamvkało się ciemne sklepienie firma- 
mentu; w dole na piaszczystem wybrzeżu mo- 
rze z potężnym i jednostajnym szmerem wysy: 
łało wciąż i zabierało z powr:tem fale: po nad 
nim niezliczone gwiazdy wisiały w przestworzu 
jakby chcąc się przegliądnąc w jego oczach. 
Dusza macierzystej ziemi z boskich niebios 
wstępowała w niego; jakieś niepojęte zachwy- 
cenie uzbierała ona w piersi, nieruchomy i u- 
pojony przeżywał tak ciche nieopisane go- 
dziny. 


= 


W tymże czasie,, w szczęśliwej porze ro» 
ku, gdy ziemia pełna jest liści i kwiatów, błą 
dząc raz w figowym lesie, otaczającym świąty- 
nię Latony, ujrzał nagle za kwiecistym płotem 
śmiejącego się w słońcu ogrodu Nyzę, ukocha- 
ną córkę Xyiaosa, czcigodnego kapłana- Apol- 
lina. 

Stojąc przy popękanym i mchem okrytym 
marmurowym bazenie, rzucała chleb swoim go- 
łębiom; oswojone ptaki szukały okruszyn pod 
jej stopami, siadały na ręku, na ramieniu, a 
Nyza szła tak uśmiechnięta pośród słodkiego 
trzepotu białych skrzydeł. 


Hyalis zatrzymał się, olśniony cudowną 
jej piękmością. Nyza ubrana była w długą tu- 
nikę barwy bladego szafranu, opadającą w pro- 
stych fałdach aż do stóp, obutych w błękitne 


l powodu zakończenia hantllu 


T=wa 


Kostenko 1 Iitarenko 
Sprzedaż 


wszystkich towarów. 


W magazynie przy ui. Proreznej Ni i nóg Kresz- 


czatyku drugi magazyn: 


jowej RACHNY sdbędzie się 


Próba orki © rz MARINEN 


J. I CASE 


razie niepogody próda będzie odłożona. 


najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze 


IYOTSK 


kijów, Funduklejewska 8. 


LUSTR 
DLA R 


otrzymająfw roku 1918: 


52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę;za cały rok z góry wprostąwzRedakcyi otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4-0hj: 


» Album artystyczne (przy N-rze 2 pisma. 
Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27) 


Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism 


Adres Redakcyl I Administracyi „Ziarna* 
Warszawa, Howy-Świał Ni 34, telefon 33-20. 
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sandały. Włosy jej jasne, 
owies, opasane na czole srebrną przepaską, 
spadały w regularnych pukląch z obu stron 
szczupłej jej twarzy. Postać jej była wysmu: 
kla i jakby melodyjna; mała główka kołysała 
się na diogiej i giętkiej szyi, jakiś wdzięk lek. 
ki i subtelny rozlany był we wszystkich jej ru- 
chach, a KR: jej uśmiech podobny był ds 
1óży. 

f Przechadzała się czas jakiś w ogrodzie, 
polewając więdnące kwiaty, wreszcie weszła 
powoli do domu. 

Gdy zniknęła, wydało się Hyalisowi, iż 
dzień stracił całą swą jasność, i dlugo stał na 
jednem miejscu z sercem ściśniętem słodkiem 
i smutnem zarazem wzruszeniem. 


Nazajutrz i przez dni następne powracał 
do ogrodu Xyiaosa i, ukryty w  poblizkich 
krzakach, oczekiwał na pojawienie się Nyzy, 

Prawie zawsie udało mu się ją ujrzeć, 
Czasem siedząc ż koszykiem pełnym  harwnej 
wełny, haftowała bogate tkaniny; czasem piekła 
ciasta Święcone, które skrapiąła czerwonym 
sokiem jagód mirtowych; niekiedy rozciągała 
na trawie olśniewająco białe płótna, wyprane 
w rzece przez służebne, Czasem też — i ten 
widok najbardziej zachwycał Hyalisa, — po» 
chylona ku małej Callidice, córce sąsiedniego 
dzierżawcy, uczyła ją pieśni i tańców obrzęda» 
wych. Trzymając dziewczynkę za ręce, kazała 
jej opuszczać i podnosić rytmicznie ramiona i 
wskazywała trudne ruchy tańców. Callidice 
naśladowała ją niewprawnie; obracały się ra- 
zem z początku powoli, później coraz predzej, 
wiatr unosił ich lekkie tuniki. Czasem Calli- 
dice pomyliwszy się w takcie, zatrzymywała się 
nie w porę, lub czyniła niestosowny obrót, 
wtedy ogród napełniał się wesołym wybuchera 
śmiechu. 

Hyalis nie mógł oderwać oczu od tego 
wdzięczuego widoku i złorzeczył nieraz prze: 
chodniom, których zbliżenie się zmuszało go 
do ucieczki. 

Z początku chciał uczucia swe utrzymać 


jak  dojrzewający 


Poniedżiałek, 
lewało się, jak zbyt pełne naczynie, niesione 
przez niezręcznie dziecko. 

Przytem jakaś tajemna sila skłaniała go 
do wypowiedzenia. przed mądrym Glaukosem 
swego niepokoju. 

— O synu mój—mówił mu starzec—i ja 
znałem gorączkę, jaka cię poźers. nic ma ziemi 
ujść nie może przed potęgą Erosa, a najsroż- 
sze rany zadaje on sercom szlachetnym. Wi- 
dzę, że jesteś ha drodze pełnej niebezpieczeństw. 
Ach! czemuż nie pozostałeś pomiędzy nimfami? 
Niegdyś mówiłeś mi często o Mylicie, teraz 
zaś nie wymieniasz nigdy jej imienia. 

A gdy Hyalis milczał ze wzrokiem whi- 
tym w ziemię: 

— Ach! rozumiem już — mówił Glaukos, 
potrząsając głową — teraz pogardzasz niemi! 
Niewdzięczne dziecię. jakaż ziemianka dać ci 
może więcej radości: Ale przeznaczenie twe 
wypełnić się musi; ujrzałeś córkę Xylaosa i 
przez miłość dojdziesz do cierpienia. 

Głos starca miał jakieś uroczyste brzmie- 
nie, gdy wymmawiał ostatnie wyrazy, ująwszy 
głowę Hyalisa w dłonie, patrzył mu'w oczy 
długo, przenikliwie i złożył poważny pocałunek 
na jego czole. 

Odtąd Hyalis począł doświadczać niezna- 
nych "mu przedtem uczuć; budziła się w nim 
coraz rozleglejsza świadomość, zamiast daw- 
nych zmiennych wrażeń, płynących z zewnątrz, 


snuł om teraz pomiędzy światem a sobą sieć| 


własnych myśli, wypełnionych wciąż Nyzą, i 
żył tak ukryty we własnej duszy, jak jedwab» 
nik w swej złocistej przędzy. 

Gdy myślał o niej, jakaś tęsknota pomie. 
szana z błogością przepełniała mu. Serce, a usta 
uśmiechały się bezwiednie, jak  rozkwitający 
kwiat, 

Pociągały go gładkie fale jeziora, śzukał 
w hich odbicia swej twarzy, lecz ujrzawszy 
Swój wizerunek, doznawał nieokreślonej 'przy- 
krości, cofał się i zerwaną gałązką mącił aż do 
daa toń tajemniczą. 

Coraz częściej przychodzii do ogrodu Ny- 
zy; nawet podczas jej nieobecności widok miejsc, 
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Pewnego wieczoru ze ździwieniem ujrzał 
ją w ogrodzie, pomimo późnej pory. Stała 
pomiędzy kolumnami pcertyku i patrzyła na ró- 
żowy księżyc, wschodzący w głębi ogrodu. O,- 
ciec siedział na ławce przy niej i używał świe- 
żości wieczoru. 

Oboje: mulczeli i słychać tylko było szmer 
cieknącej w fontannie wody i śpiew jakiegoś 
ptaka, 

Dlugo tak siedzieli, wieczór zapadał co- 
raz giębszy i tajemniczy mrok wypełnił cały 
ogród. 

Gdy zaś księżyc, podniósłszy się wyżej, 
oblał wszystko łagodnym swym blaskiem, roz- 
legł się nagle śpiew Nyzy, cicho, spokojnie, 
jak łódź odbijającą od brzegu. Śpiewała z po- 
czątku głosem stłamionym i drżącym, „później 
pieśń jej rozbrzmiała dzwięczna i czysta w zdu- 
mionej ciszy nocnej... 

Hyalis oczarowany patrzył na nią. W 
błębitnym promieniu księżyca ramiona jęj i rę- 
ce wydawały się murmurowe; w  nieruchomej 
twarzy drgały jedynie usta, wzniesione ząś ku 
niebu oczy miały srebrne blaski ekstazy. Prze- 
stąpiła próg portyku, weszła powoli do ogrodu. 

Hyalis słyszał leciuchny szelest drobnych 
kamyczków, poruszanych jej suknią, a każdy 
dźwięk, jaki wydawały bransoletki zdobiące jej 
ręce, odbijał się w jego sercu. 

Upojony szczęściem, nie myślał już o ni- 
czem. Raptem Nyza, doszedłszy do głębi 
ogrodu, ujrzała przed sobą ostro rysujący śję 
na piasku cień jego rogów, jednocześnie zoba- 
czyła dwoje oczu błyszczących w ciemności; 
przejęta trwogą wydała głośny okrzyk i coinę- 
ła się do domu... 


(D. c. n.). 


ma, perkal, płótno, kołdry, 


goński"”, 
9584 


ebjektywy, klisze 
i filmy etc. 
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w tajemnicy, lecz pomimo woli serce jego wy-fw których płynęło jej życie, był mu miły. 


Rok KXAWII ISYKIENIA. 


S+]TANSZA | NAJONSFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIŃ FOLSKICI: 


„BIESIADA LITERACKA” 


JAJR ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


9611 
znakemaltydh autorów pelikichji obcych 


Reńakte» I Wydawca: MICHAŁ SYSORANZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, thwiłę bieżącą w£zrchświsiewą | wiedzą gruntowną w fermie pepu- 
laznej, siewem wizyśstko ĉo Rtanow! nicodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. 


Bieałada Literacka izczególnie uwzględnia daleje ojozyste 
zwłiaszoaa Rerozklorowa i pamigtki narodowa. 
Kieslialln Literacka wżzystkie artykuly ebficio ilustruje, 


Biesiada Literaoks rozpoczyna w r. 1013 druk pracy ilustre 
wanej p. t, 


GROBY POLBKIE, zawierająćej życiorysy nczestników powstania r, 1863 
pełczłych w boju, skazanych na wygaanie, straconych i t. p. 


PREMIU BRZPŁATNRE. 


P> dużych tomów wykorowych powieści i romansów 


otrzymują” bezpłatnie/wizyscy prenumeratorzy 


W reku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 


horatśy Bolosławity „Zagaciki”, osnuta na tle wypadków 1803 r. i in- 
ne; nadte powieści Sykoradzkiego. Gawalewicza, Lama, Bykewkiego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. kz. Wilczyńskiego, Wiktora Hu- 
o. Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala | arcydzieła innych autorów. 
„ tych dodawanych zupełnie bezpłatnie kciążek szybko utwarzy się do, 
korowa blhliotoka; trwałej wartości, kształcąca terco | umysl, 


WARUNKI PRENOMERATY 


w Warszawie: recznie rh. 6 
b. B; 
Zagraniĉą redznie rb. IO. 

Oprawa Wytworna, ze złocnnymi wyciżkami ua tle barwnem, dodawa 
nych laka premium powicści: 3 tomów 5o kop.; i6 tomów x rb., 

mów a rb, 


półrocznie rh. 8, kwartalnie yb. I kop. 50, 
d boa. 


LI 
Y na prowińcył: =. t - rb, dy r a 
7879 


xa t 


Ra żądamio adralniatracya wysyla nomor okazamy Beuplatnie 
Zdresitotaktyi | adminittracy: Warsza s, Pine Worsoki A 4 


Telefon 3% 78- . 


Otrzymamy mowy transpor: 


mlozoędnej w każdy dama polskim 


Enegkiopedyi Staropolskiej Dastrowane 


Na wslinie, w 4-ch wielkich ro- 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzena przex Kato Mianewskiege, o- 
bęejmująca kilka tys artykułów z 
flustracyami ( uutami, w zakresie 


Najwięksty znawda przetzłości 
polskicj, pruieter Aleksander Brilćk- 
ner, tak pisze (w „Bibliotećc War- 
szawskiej”) o Encyklopedyl Glogera 
Równie pszytećznęgo, ciekawego, 
polskich i litewskich dziejów kultu- Í :poučzająčcgo wydawnictwa mie 
sy, praw, obyczajunaradewego, sztuk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
urbrojeń i ubierów, zabaw | czytclnik tkarbieć rzcczy włatnych, 
e których się Częste giyszy, a mała 
nabierają te szczegóły nowe- 


i nauk, 
| gier, muzyki Í pieśni, mumizmatyki 
I ctnegrófii życia pukliczzego, rycer- | wie. í : 
tkiega, roiniċzeġo, kościelnego | ia- | go barwnego życi» I wskrzesza Rię 
wieckiego z -Ciu wicków ubiegłych. | ramierrchła przeszłość, i biją dw 
Podręcznik w każdym dsmu kaniećz | niej blaski I ałyskać jej głosy”... 
ny bezwaruakowo. 


A $ Ę é I a 
Lipowieć, gub. kijowska. #509 f = Marńizkwiai s z npu pooztowąj orie PREST p ILE 4 , ń 123) 
Sk E E A „— | Recznie R 6— BI / D k 4 n ki 
36k. MASŁO 40 k|: . asf EM Spleen ST 
Śmietankowe 40 kop. Małosa-|i za opr. książek roćrnie a 1.—|i za opr, książek reżznio a 1— zamawiających dzieło w Adwinistracyi plama, cona rniłona do rb. 12, 


łone 36 kop. funt. 2563| Za odnoszenie 
Magazyn WASIEKIRA, 


W.-Wasylkowska 8 Telef. 36-18 


loca w proszku, zażywając go po 
2 lub 3 łyżeczki po każdym po- 


Adedakier eqpewiecziany Regine 


[oi EJ 


kop, 15 kwart. 


Jodatków bez oprawy mie wysylamy: 


Zmijemaka 


Za przesyłkę premium kop. 20. 


glnalnych, które ze względów GCenzuralnych, były dotąd znane załedwi- 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „,lietman Ukrainy', ; Worny- 
| Nz przesyłkę pocztowe ówląszyć »zlnży rh ! 


SAS Pa | vea 


Druksrpia Polska w Kijowie, ulica Kreszczstyk M 98. 


i dułyck tomów najeelnielszych powieści | romansów. 


aa = 0 Dam sc 


] CIECHOCINEK 


Długoletnia właścicielka Hotelu Con- Įm. 2 z rana, o g. 6 m. 2z rana, © g. 


tinental w Warszawie otworzyła na 
sezon letni willę „Continental“, urza- 
dzoną według nowoczesnych wyma- 
gań: elegancko, wygodnie a nade- 
wśzoeśstko czysto. położona w Samem 
centrum blizko Parku, Łazienek, 
Poczty, Dworca i Teatru. Ceny u- 
miarkowane, z czem poleca się $wo- 
im gościom i kuracyuszom. Z. ZMI- 
GROÓDZKA. Wiadomość w Warsza- 
wie: w Hotelu Continental, Marśzał- 
kowska 84, 93536 


Na wyjazd szukuję lekcyi. 


ykładam wszyst- 
kie przedmioty w zakresie 8 klas 
(łacinę, maiematyxę). 

Listownie: Mikołajowska 13. Pa- 
wiuk, dla F. 961 


Suisuł przyrodnik 4 kursu po- 
szukuje kendycyi. Zylańska 77 
m.3. stefan Słomiński. 9558 


Ne ozas wystawy i pokoje ra- 
*zem lub osobno, usługa, elektr., 
wygody. Włodzimierska 76 —2, 9545 
D: telnia Nowości. M. Olszewskiej. 

rotezna 21, Abonament letni na 
wygodnych warunkach. , 9447 


Rozkł. jazdy pociąg. Spacerow. 
Kolej Połud.-Zach. 


Z Kijowa do Bojarkii O g. í 
m. 30 z rana, og. 9 rano, og. 1V 
m. 50 r., o g. 11 m. 20 rano. o g. I2 
oł.*), o g ! m. 5 po poł”), o g 
po pol., o g. 4 m. 40 po pał, 
m. 30 po poi, og. Óm 30w, 
m. 32 w, o godz, 7 m. 50 w. 
m. 20 w, o godz. 9 m. 30 w, 
o g. 12m 


p 
m. 5 
g 5 
g. 7 
g. 5 m. 
g. m. 30 w nocy, 
w noty io g, 12 m. 50 w nocy 


Z Bojarki do Kijowa: O g. 5 
m. 32 z rana, o g, 6 m. 57 z rana, 
o g. 7 m. 19 z rana, og. 8 m, 19 
z rana, o g. 8 m. 42 Zrana, o g.9 
m. 31 rano, o g. 10 m, 1% rano, 0 g 
3 m. 57 po poł.*). 
poł. og. 6 m, 16 w, og. 7 m. 32 
W, o g. 8 m.56 w, 0 g. 9 M.57w.*), 
og. 10 m. 55 w., 0 g. 12 m. 40 w nocy”). 


Z Kijowa do Motowidłówki: O 
g. 7 m. 30 ż rana, o g. 9 Zrana, og, 
10 m. 50 rano, o g. 11 m. 20 rano, 
o g. 1 m. 5 po poł *).o g: 3 m. 5 po 
poł, o g. 4 m. 40 po pol, oig, 5 m. 
30 po poł, og. 7 m. 32 wiecz, o g. 
7 m. 50 w.,o g. 8 m. :20 W, og.9 


Ww 
3 
o 
o 
[-) 
po 11 
25, n 


m. 30 w, og. 11 m. 30 w noy, o 
g. 12 m. 25 w nocy, o g. 12 m. 50 
w nocy. 


Z Motowidłówki do Kijowa: O 
. 4 m, 28 z rana, o g- Ô m. 3 zrana, 
m. 31 z rana, o g. 7 m. 41 
o g. B m. 1 z rana, o £-.8 
rana, O g. 9 m. 42 rano, 0 g. 
3 po poł.*), o g.5 m. 7 po poł, 
m. 31 po poł, © g. 5 m. 6w. 
m. 23 w.*), og. 10 m. 21 w. 
ijowa do Faatowai O g. 7 
z rana, © g. Y9 rano, o g.10 m. 
rano, o g. 11 m. 20 rano, 0 g. 
poł.*), o g.,3 m. 5 po poł, 
40 po poł, o g. 5 m. 30 
l}, o g. 7 m. 32 wieCz, o g 7 
50 w., o g. 9 m. 30 wiecz., og. 
0 w, og. 12 m. 25 w nocy, 
m, 50 w nocy. 

towa do Kijowa: O g. 3 
dm, 32 z rana, 
og. 7 m. 20 z 
m. 39 z rana, o g. 8 m. 
9 m. 19 rano, 0 g. 3 
o g. 4 m. «1 pe pol; 
po: og 7 m. 40 Wy 


SW 
m 


TE 


e — 
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Z Kijowa Go Światoszyna, 
trpenia, Buczy, Worzia, Nie- 
mieszajewa i Barodiankiu 0 g 
8 m. 5 z rama”), o g. 11 m. 1L rano, 
og. 2 ra. 40 ppa og. 3 m.20 po poł, 
og. 4 m. 29) po poł, © g. © m. 17 
po pol., o g. 8 m 34 wiecz., o g. 12 
m. 10 w noty. 

Ze swiałoszyna do Kijowa: 
O g.5 m. 45 z rana, o g. 6 m. 52 
Z raga, o g. ” m. 47 z rana, og. 9 
m. 6 rano, O g., 12 m. 15 po poł. 
og. 5 m. 39 po pri, o g. 7 m. 22 
wiecz. 0 g. 11 wiecz.*). 

Z Irpenia do Kijowa: Og. 5 
m. 23 z rana, o g. 6 m. 24 z rana, o 
g. 7 m. 25 z rana, o g. 8 m 44Z ra- 
na, o g. 11 m. 01 rano, o g. 5 m. 10 
po poi, o g. 7 m. 1 w. o g. 10m.39 
wiecz.”). 

Z Buozy do Kijowa: O g, 5 m, 
1ł z rana, o g. 6 m. 12 z rana, og. 
Tm. 13 z rana, o g. 8 m. 52 z rana 
og.11l m, 37 rano, o g.4 m. 57 po 
pał, o g. 6 m. 49w., 0 g. 10 m. 28 
wiecz.*). 


o g.5 m, 58 poj P 


Z Worzłia do Kijowa: O g, 5 
m, 4 z rana, 0 g. 8 m. 23 z rana, 
g. 11 m. 27 rano, o g. 4 in. 45 po 
oł, g. 6 m. 40 w.og. 10 m.i9 w.*) 


Riemieszajewa | do Kijo- 
g. 4 m. 53 z rana, O g. 5 m 
na, o g. , m. 54 z rana, og. 
z rana, o g. ll m. 16 rano, 
33 po pol, o g, Ć m, 30 W., 
w.) 


7 
o 
p 


3 
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m. 
0 m. 8 
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o m. 30 z rana, 
rana, o g. 10 m. 48 rano, o g. 4 m. 
1 po poł.,o g 6 m.5w, 0 g. 9 m. 
42 wiecz.*' 


Z Kijowa do Teterowa 0 g. 
m.5 z r,*), og. 11 m. 10 z rana, 
g.2 m. 40 po poł, o g. 4 m. 29 


8 
o 
po poł., o g. 12 m. 10 w nocy. 


Z Teterowa do Kijowa: Og. 
4 m. 40 z rana, o g. 7 m. 15 z rana, 
o g. 3 m. 24 po poł, og 5 m. 32 


po poł, o g. 9 m. 9 wiecz.”). 


Kolej Mosk.-Kij.-Woron. 


Æ Kijowa do Beryspola: O g. 
5m 5z rana, o g. 3 m. 85 pe pol, 
og. 5 wiećz., o g, il m. 15 wiecz. 

Z Boryspola do Kijowa: O g. 
5 m. 11 z rana, o g. 6 m. 40 z rana, 
o g.40 m. 57 rano, a g. 9 m. 56 w. 

Z Kijowa do Darnicy: O g. 5 
m, 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
11 rano; o g, 1 po poł. o g. 3 m. 35 
po pol, o g. 4 m. 50 po poi, © g.6 
m. 58 w, o g, 7 m. 25 w. © g.8w,, 
o g. B m. 36 w., og, 10 m. 45 w, 
og. li m. 15 w nocy, o g. 12 m. 5 
w nocy. 

£ Darnicy do Kijowa 
z rana, o g. 5 m. 51 z rana, og. 6 
m. 19 z rana, o z. 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 m. 20 po 
pot., o g. 3 m. 40 po pol, o g. 6 m 
30 w, o g. 10 m, 38 wiecz 


ORs 


*) Poćiągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i naste- 
ujące dni świąteczne: 6, 9, 14, 23 
1 25 maja, 3129 czerwca, 15, 22 i 30 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. Peciąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w nocy, kursować będzie tylko w 
dnie zabaw urządzanych w parku 
bojarskira. 


Od 15-go maja do 14 sierpnia po- 
ciąg ten pęmiędzy Kijowem a Boro- 
dianką kursować będzie codzien. 


0d Administracyi. 
Ols ndośtępałeala pronumanr. „Dzien 
aika Kijewikicgo” nmahygia ua wa- 
runkaQh xajdegniniejżzyóh książek 
alszkądnycz w każdym domu pols- 


kis, pororumisiiómy tiy z wydawCa- 
' mt i rż EA 


po cenie znižane) 


wyłądzule tylką ma rym pelsuumora 
terom. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Faliksa Keneeznego. 
temy, 30 Ilustracyi Illnieza, duża 
map Poitki a kadziałeom xa woju 
wśdzstwa. Cos: dla pranymornisgów 

„Driennika Kijewikizgo"! 
—— Rb. í kop. 60. —— 


(w ozdobnej oprawie) 


— Mraków — 
Rys histeryczny de połewy XVII w 
Rb. 8. 

(Gouna księgarnka rh. B). 
(W azdokatj sprawie) 

Mn prawiużys wysyłamy zn cnljyx 
ulem s dajątroniom kesziów prt- 
kotki 


Jampot- Wołyński 


Prenumeratą 
„dziennika Kijowsk.*' 
uFrsyiminie 


p. Mieczyslaw Świecki 


Wydawca Antoni Zlełeński. 


